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organizowali generałowie faszystowscy przy po-| 


mocy sztabowców brytyjskich i amerykańskich 
W przeddzień wyborów 


miała wyhuchnąć wojna domawa we Włoszech 


RZYM (PAP). Korespondent poczytne- 
go dziennika rzymskiego „La Republi- 
ca", Giorgio Tazartes podaje rewela- 
cyjną wiadomość o istnieniu na terenie 
Włoch tajnej organizacji faszystowskiej, 
której celem było przygotowanie wojny 
domowej dla niedopuszczenia do zwy- 
cięstwa frontu ludowego w spie 
się wyborach. Organizacja ta cieszy się 
poparciem wywiadu amerykańskiego | 
oraz brytyjskiego Inteligence Service. 


Dzienik twierdzi, że spisek faszystow- 


egidą oficera wywiadu brytyjskiego od- 
było się w Rzymie 19 lutego z udziałem 
21 b. działaczy faszystowskich. Na cze- 
le spisku stanęli: szef włoskiego sztabu 
generalnego z czasów Mussoliniego i b. 
dówódca włoskich sił zbrolnych na fron- 
cie wschodnim — marsz. Giovanni Mes- 
se, jedeń 2 dvpblomatów Mussoliniego 
— książę Ascanio Colonna oraz b. czło- 
tek wielkiej rady faszystwoskiej admirał 
Thaon de “svel: W spisek zamieszany 
jest równiez generał: karebinierów — 
Pieche. n 

Spiskowcy zamierzali dokonać w prze 
de dniu wyborów we Włoszech, tj. 17 
kwietnia br. zbrojnego zamachu stanu 


| 
ski został uknuty na zebraniu, jakie goa 
| 


les 


wierających tajne rozkazy dła spiskowców. 


Jeden z rozkazów, podpisany przez mar- |ich wystąpieniu. Policja aresztowała kilka- | 


szałka Giovanii Messe, członka faszystow- 
skiej organizacji „Armia Wyzwolenia” i by- 
łego szefa sztabu armii Mussoliniego, naka- 
zywał przygotowanie się do przewrotu i za- 
rządzenia ogólnej mobilizacji w rejonie Tu- 
rynu na dzień 16 kwietnia o godzinie 24-tej. 
„Unita“ stwierdza, że rozkaz ten świadczy 
o przygotowaniach tajnych organizacji faszy- 
stowskich. które chciałyby przeszkodzić ocze- 
kiwanemu zwycięstwu Frontu Demokratycz- 
nego. 


WASZYNGTON (PAP). 
Dowódca amerykańskiej stre- 
fy okupacyjnej w Niemczech 
gen. Clay wezwał do odbudo- 
wy przemysłu niemieckiego, 
jako „podstawy rekonstruk- 
cji Europy“. Clay wyraził 
przekonanie, iż Niemcy „osta- 
tecznie” oprą swój system gospodarczy na 
zasadach  kapitalistycznych i staną się 
„skuteczną'* zaporą przeciwko próbom „pe- 
netracji komunistycznej”. 

Powyższe oświadczenie gen. Clay'a zo- 


ijstało wczoraj opublikowane przez komisję 


RZYM (RAP... Podczas kampanii wybor- 
czej we Włoszech w szeregu miejscowości 
doszło do starć między władzami a ludno- 
ścia. W Rzymie na wiecu wyborczym, na 
którym przemawiali kandydaci partii de Ga- 
speri'ego masy ostro zaprostestowały przeciw 


dziesiąt osób. Dwadzieścia osób odniosło obra- | 


żenia podczas utarćzki z policją. 

W Padwie na wiecu socjalistycznym wkro- 
czyła policja i aresztowała szereg osób. E 

RZYM (RAP). Komitet wykonawczy Ge- 
neralnej Konfederacji Związków Zawodo- 
wych we Włoszech ogłosił jednogodzinny 
strajk na dzień 8 kwietnia na terenie całych 
Włoch. Strajk ten ma być protestem prze- 
ciw reakcyjnym posunięciom rządu, uderza- 
jącym we włoski ruch zawodowy. 


Clay naśladuje Hitlera 


„posiannictwo” przemysłu niemieckiego w Europie 


budżetową Izby Reprezentantów. 

BERLIN (PAP). — Jak donosi duessel- 
doriska „Rheinische Post, w przyszłą 
środę dowódca brytyjskiej strefy okupa- 
cyjnej w Niemczech gen. Robertson wy- 
głosić ma przed parlamentem północnej 
Nadrenii-Westfalii „przemówienie najwyż- 
szej wagi politycznej”. 

Jakkolwiek władze brytyjskie nie zdra- 
dziły treści przemówienia generała Robert- 


że ogłosi 
Niemiec Zachodnich. 


He w kołach niemieckich krążą pogłoski, 


on oficjalne utworzenie rządu 


Marszałek sokołowski 


l 
I 


| 


| 
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Dowódca wojskowy 
okupacyjnej — marszafek ‘Sokołowski — 


radzieckiej strefy 


wydał rozkaz o kontroli osób i pociągów 
francuskich, amerykańskich i brytyjskich 
w strefie radzieckiej. 
% 
* 

BERLIN, „(PAP). — Dzienniki donoczą, że 
pociągi amerykańskie, brytyjskie i fran- 
cuskie nie zostały dopuszczone na teren 
strefy radzieckiej, ponieważ załoga tych 
pociągów nie zastosowała się do zarządzeń 
kontrolnych, wydanych przez władze ra- 
dzieckie. 

x 

BERLIN (P'AP).—Agencja NDN podaje, 
że zastępca genęrała Robertsona, gen. 
Brownjohn, wystosował pismo do zastęp- 
ców gubernatorów wojskowych strefy ra- 
dzieckiej, amerykańskiej i francuskiej pro- 
ponując zwołanie konferencji dla omówiee 
nia kontroli ruchu międzystrefowego. 


Panika wśród faszystów na Peloponezie 


Sophulis przyznał się do „opuszczenia szeregu miejsco- 
wości w południowej części półwyspu greckiego 


utworzyli ońi na terenie całego kraju 
specjalne grupy bojowe, które miały w 
odpowiedniej chwili przystąpić do akcji. 
Spiskowcy liczyli, że akcję ich poprze 
pewna część regularnej armii włoskiej. 
Podkreślając, że we wszystkich kosza- 
rach na terenie Włoch znajduje się dwa 
razy więcej broni, niż trzeba, dziennik 
wyraża przypuszczenie, że spiskowcy 
mieli stamtad otrzymać uzbrojenie. 


RZYM (RAP.), Cała prasa włoska zamic- 
śzcza na pierwszym miejscu oświadczenie 
burmistrza Turynu, który zwrócił się do są- 
du o wydanie nakazu aresztowania ludzi, od- 
powiedzialnych za przygotowanie puczu fa- 
szystowskiego w Turynie. który według od- 
krytych dokumentów miał mieć miejsce w 
przeddzień wyborów powszechnych we Wło- 
szech w nocy z 16 na 17 kwietnia. 

Wczorajsza „Unita“, centralny organ Wio- 
skiej Partii Komunistycznej reprodukuje 
na pierwszej stronie kopie dokumentów za- 


Rokowania fińsko-radzieckie 


HELSINKI (RAP). — Delegacja fińska 
prowadząca w Moskwie rokowania w spra- 
wie zawarcia paktu między Związkiem 
Radzieckim a Vinlandią, otrzymała ubieg- 
łej nocy od prezydenta Paasikivi ostatecz- 
nę instrukcje. 

Instrzzcje fe 
wyniku konferencji między prezydentem 
Paasikivi a przywódcami frakcji parla- 
mentarnych „którzy wyrazili swój pogląd 
w szeregu kwestii związanych z zawar- 
diem paktu. 

W kołach politycznych w Helsinkach 
oczekują, że ostateczne podpisanie paktu 
nastąpi w najbliższych dniach. Podczas roz 
mów z przywódcami frakcji parlamentar- 
nych prezydent Paasikivi został zapewnio- 
ny, że pakt zawarty między delegacją fiń- 
ską a Związkiem Radzieckim zostanie na- 
tychmiast przez parlament ratyfikowany. 


zostały zredagowane w 


ATENY (RAP). — Reakcyjne dzienniki 
ateńskie podają zupełnie drobnym drucz- 
kiem na marginesie swych informacji kra- 
jowych wiadomość, że ze względów tak- 
tycznych szef sztabu zarządził opuszczenie 
kilku miejscowości na Peloponezie, Mimo 
wysiłków ze strony oficjalnej prasy, zmie- 


MAN 
DŻU 
RIA 


odzyskuje 
wolność 


Wojska chińskiej armii 
badzające Mandźurię spod 
tury Czang-Kai-Szeka — witane są spon- 
fanicznie przez ludność miast i wsi mand- 
zurskich. 

Rz 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi agèn- 
cja Sin-Kua. chińskie wojska ludowe zda: 


ludowej oswa- 


rzających do zlekceważenia powagi sy- 
tuacji, źródła demokratyczne donoszą, że 
na Peloponezie panuje całkowita panika w 


monarcho-faszystowskich oddziałach. W 
wyniku ostatnich zwycięstw armii demo- 


kratycznej, która rozproszyła szereg jed- 


nostek rządowych, oddziały monarcho-fa- 


były miasto Dzer-Yan w prowincji Szan- 
jarzma dykta- gDżun. W czasie walk o to miasto wojska 


Kuomintangu straciły około 12 tysięcy žoł- 
nierzy w zabitych, rannych i wziętych do 


CWE zmuszone były opuścić nie 
tylko „kilka miejscowości“, jak to źródła 
rządowe podają, ale szereg miast i wsi oraz 
ważnych baz strategicznych i wycofać się 
do kilku większych miast. 

Duża część środkowego Poleponczu opa* 
nowana jest przez armię demokratyczna. 
Ludność zmuszona przez rząd do walki 
przeciw wojskom gen. Markosa, oddaje się 
wraz z bronią w ręce armii demokratycz- 
nej. 

E 

Oddziały gen, Markosa pó silnej akcji 
artyleryjskiej wdarły się do miasta Didi- 
motichon w Tracji, skąd wyparły wojska 
rządowe, 

W północnym Kpirze toczą się zaciete 
walki między wojskami Sophulisa a od- 
działami powstańczymi w okolicach Aw- 
sake. 


Walki w Palestynie trwaią 


JEROZOLEAA (RAP). Żydowska 
dzielnica Jerozolimy jest w dalszym ciągu 
blokowana przez oddziały arabskie, W 
związku z tym żydowski konwój wiozący 
żywność dla zamkniętej w tej dzielnicy 
ludności zmuszony był do stoczenia szere= 
gu walk celem dotarcia do miejsca prze- 
znaczenia. Konwój ten strzeżony bvł vrzez 
300-tu członków Hagany, którzy w okolicy 


niewoli. Wśród jeńców znajduje się do- | miasteczka Hulda w pobliżu Liddy odparli 
wódca wojsk Kuomintangu tego obszaru latak Arabów, Konwój dotarł w końcu do 


generał Ba-Stan-kun 


kjerozołimy 


Str, 


„mn mk 
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Losy Italii na szalach 


Dwa fronty w wyb 


orach włoskich 


(Korespondencja specjalnego wysłannika RAP) 


W żadnym chyba innym mieście Europy nie 
ma tak jaskrawego kontrastu między bo- 
gactwem a nędzą jak w Rzymie. 

Pierwsze wrażenie, jakie odnosi się po przy 
byciu do stolicy Włoch, jest wrażenie obfi- 
tości. Wystawy, sklepów i magazynów na 
centralnych ulicach miasta przepełnione są 
towarami wszelkiego rodzaju. Mnóstwo żyw- 
ności, ubrań, obuwia. Przy dokładniejszym 
jednak zapoznaniu się z cenami złudzenie do- 
statku pryska. Wszystko jest drogie i niedo- 
stępne. Jednocześnie ujawnia się jeszcze jed- 
na strona tego pozornego „bogactwa”. Więk- 
szość towarów, ozdabiających wystawy skle- 
pów rzymskich, jest pochodzenia amerykań- 
skiego. W miarę oddalania się od centrum 
miasta i zbliżania się do dzielnic ludowych i 
przedmieść wrażenie dostatku i oblitości zan! 
ka. Z nędznych domków i ubogich sklepików 
wyziera nędza. Nie ma tu bogatych wystaw 
z towarami amerykańskimi, ale za to wystę- 
puje druga strona amerykańskiego eksportu. 

Wszędzie widać mnóstwo ludzi bez zajęcia, 
ludzi p twarzach zatroskanych. To bezrobotni. 
Jest ich w Rzymie według oficjanych danych 
67 tysięcy, w rzeczywistości jest ich znacznie 
więcej. Jest to cyfra ogromna, jeśli się weż- 
mie pod uwagę, że Rzym nie jest miastem 
pezemysłowym. Stolica Włoch, to przede 
wszystkim miasto urzędnicze. Olbrzymia 
większość przedsiębiorstw, to raczej małe rze 
mieślnicze zakłady, zatrudniające do 5-ciu ro- 
botników. Przedsiębiorstwa, zatrudniające po- 
wyżej 50-ciu robotników stanowią tylko oko- 
ło dwóch procent ogólnej liczby. Faszyzm nie 
dopuszczał do rozwoju przemysłu w Rzymie, 
nie chcąc mieć w stolicy wiekszych mas pro 
letariatu. Tylko czwarta. część ludności mia- 
sta czerpie swe Środki utrzymania z pracy w 
przemyśle, handlu i transporcie. 

Główną masę bezrobotnych stanowią TO- 
botnicy budowlani. Nie ma tu prawie żadne- 
go ruchu budowlanego. Mimo, że już minęły 
trey lata od zakończenia wojny, nie podjęto 
tu jeszcze odbudowy, 

Spekulanci, którzy zbogacili się na wojnie 
i na czarnym rynku, lokują swe kapitały 
głównie w przedsiębiorstwach luksusowych. 
Ale bicz bezrobocia smaga nie tylko robotni- 
ków budowlanych. Uderza on we wszystkie 
kategorie robotników. Przyczyna nie jest 
trudna do odkrycia: ma ma hir 

Widać w Rzymie mase towarów amerykañ- 
skich wszelkiego rodzaju. -Po ulicach miasta 
gęsto krążą amerykańskie samochody. Import 
amerykański podbija włoski rynek. Przywozi 
się z Ameryki towary, które Włochy nie tyl- 
ko są w stanie produkować same, ale które 
były podstawą eksportu włoskiego. Nie do- 
starcza się natomiast Włochom surowców nle- 
zbędnych dla ich przemysłu. Powoduje to za- 
stój w przemyśle, którego produkcja osiągnę- 
łą zaledwie 65 procent poziomu przedwojen- 
nego. Co więcej, szereg trustów włoskich, uza 
leżnionych już całkowicie od środków ame- 
rykańskich, dąży do zamknięcia swych fa- 
bryk we Włoszech. Ponieważ ustawa, wywal- 
czona przez Związki Zawodowe, nie pozwała 
na zwalnianie robotników, kapitaliści chwy- 
tają się innego środka — nie wypłacają za- 
robków. Na tym tle niedawno doszło do licz- 
nych zatarqów i okupacji fabryk przez robot- 


ników. Głośny był tego rodzaju zatarg w Za-| 


kładach „Capront” 


Obecnie podobny zatarg wybuchł w Rzy- 
mie, w fabryce wyrobów aluminiowych Mau- 
zolini, zatrudniającej 400 robotników. Wła- 
ściciel fabryki, który za czasów Mussoliniego 
otrzymał tytuł hrabiego i dorobił się podczas 
wojny ogromnego majątku, chce obecnie pod 
pretekstem braku środków finansowych za- 
mknąć fabrykę i wyrzucić robotpików na 
bruk. Robotnicy od miesiąca nie opuszczają 
już zakładów, wałcząc o utrzymanie swęgo 
warształu pracy. Faszystowski hrabia nie 
chce jednak ustąpić i nadal obstaje przy za- 
mknięciu zakładów, W tej sytuacii robotnicy 
w dalszym ciągu okupują fabrykę. Walka 
tych 400 robotników w Rzymie jest bardzo 
charakterystyczna dla obecnych Włoch. Obra 
zuje ona walkę, jaką toczy klasa robotnicza 
tego kraju o utrzymanie jego niezależności 


gospodarczej zachłannością trustów 
amerykańskich. 

Walka ta jest główną treścią obecnej kam 
panii wyborczej we Włoszech. Przeciwstawia- 
ją się sobie dwie sły. Z jednej strony front 
demokratyczno-ludowy, grupujący wszystkie 
elementy demokratyczne i narodowe, 
front, który stanowi właściwie jedyną partię 
istotnie włoską, występujacą w obecnych wy- 
borach. Z drugiej strony — Partia chrześci- 
jańskich demokratów De Gasperiego, prawl- 
cowo-socjalistyczna partia Saragata i inne 
pomniejsze grupy. stanowiące faktycznie je- 
den front reakcyjny, powszechnie określany 
tutaj jako „Front amerykański”, 

Wybory |]8 kwietnia będą zmierzeniem się 
łych dwóch sił, które zadecydują o przyszło- 
ści Włoch. J. CYWIAK 


przed 


Nr 0 


Zgon E. E. Kischa 


PRAGA (PAP). W szpitalu praskim zmarł 
w dniu 31 marca w wieku 63 lat światowej 
sławy dziennikarz i podróżnik czechosłowac- 
ki — Egon Erwin Kisch. Przyczyną śmier. 
ci był atak sercowy. 

Egon Erwin Kisch, urodzony w Pradze w 
roku 1885, należał do rzędu najsłynniejszych 
dziennikarzy i reporterów czechosłowackich. 
Zdobył on światową sławę — artykułami i 
książkami, w których opisywał swe wraże- 
nia z podróży po całym niemal globie ziem- 
skim. 

Powszechnie znane Są jego reportaże o Azji 
radzieckiej, Ameryce, Chinach, Japonii, Au- 
stralii i Meksyku. Bezpośrednio przed śmier- 
cią pracował nad książką, poświęconą powo- 
jennej Czechosłowacji. 

Przez całe swe życie Egon Erwin Kisch brał 
żywy udział w życiu politycznym, opowiada- 
jąc się zdecydowanie po stronie sił antyfaszy- 
stowskich. W czasie pożaru Reichstagu został 
on aresztowany przez hitlerowców i osadzo- 
ny w więzieniu w Spandau. 


Oczyszczanie życia politycznego w Gzechosłowacji 


Reakc'on ści i sabkotażyści usunięci zostaną z życia publicznego i politycznego 


PRAGA (RAP). — Sekretariat General- 
nego Komitetu Akcji opublikował w dniu 
wezorajszym instrukcje w sprawie oczysz- 
czenia życia publicznego i politycznego z 
czynników reakcyjnych szkodzących pań- 
stwu. Na podstawie tych instrukcji zosta- 
ną wykluczone z każdej organizacji oraz 
życia politycznego: 


niały fałszywe wiadomości. 


1) Osoby, przeciw którym toczy się do- 
chodzenia prawne na podstawie ustawy 0 
ochronie państwa. s 

2) Osoby, które wykroczyły przeciw 
ustrojowi  demokratycznemu, szerzyły 
propagandę antyrządowa, lub rozpowszech 


3) Osoby, które czynnie lub biernie 
zmierzały do podważenia systemu gospo- 
darczego, publicznie nawołując do zmniej- 
szenia produkcji, oraz osoby, które speku- 
lowały na czarnym rynku lub dopuściły 
się aktów sabotażu gospodarczego. 

4) Osoby, które wykorzystywały swą, 
władzę lub urząd, celem zbogacenia się 


Próby łaszyzacji armii francuskiej 


Masy żolnerskie przeciw wysuwaniu geserałów tie Gauile'a na kierowncze stanowiska w armii 


MOSKWA (PAP). Organ sił zbrojnych Z. 
S. R. R. „Krasnaja Zwiezda“ omawia wysSiłki 
reakcji, zmierzające do faszyzacji armii fran- 
cuskiej i przekształcenia jej w narzędzie im- 
perializmu amerykańskiego. 

Dziennik wskazuje, że zwolennicy de Gaul- 
le'a, którzy zajmują w armii kierownicze sta- 
nowiska. po usunięciu z korpnsu oficerskiego 
b. bojowników ruchu oporu, powołują maso- 
wo do służby czynnej znanych zdrajców — 
oficerów petainowskich, Wielu spośród tych 
oficerów zamieszanych było w spisek faszy- 


We okres świąteczny 


doskonałe 


JASNE — 


Państwowych Browarów 
OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
ŁÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK i march 


poleca 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY: 


stowski wykryty w roku ubiegłym. i 

Jednocześnie — pisze „Krasnaja Zwiezda" — 
reakcyjni generałowie francuscy starają się 
usunąć elementy demokratyczne również z 
szeregów żołnierskich, zmierzając do prze- 
kształcenia armii francuskiej w armię za- 
wodowych wojskowych. 

Reakcja francuska — stwierdza „Krasnaja 


winna stać się zalążkiem sił zbrojnych blo- 
ku zachodniego, tworzonego przez imperiali- 
stów angłosaskich. 


Przekazywanie Francji wielkiej flości bry- 
tyjskiego i amerykańskiego sprzętu wojen- 
nego — stwierdza w dalszym ciągu „Krasna- 
ja Zwiezda“ — stanowi etap na drodze do 


Zwiezda” — działa zgodnie re wskazówkami | Standaryzacji nzbrojenia wojsk francuskich 


swych 


dyrektywy, w myśl których armia francuska 


PORTERY — SŁODOWE 


amerykańskich 1 angielskich moco- | = = 
dawców. Bez zastrzeżeń wykonuje ona ich cji oddania armii francuskiej pod kontrolę 


na wzór amerykański i świadczy o tenden- 


U. S.A. 


„Krasnaja Zwiezda” podkreśla, że ta poli- `“ 


tyka przekształcania armii francuskiej w do- 
datek do imperializmu amerykańskiego, w na- 
rzędzie gnębienia ruchu demokratycznego w 
kraju, napotyka na zdecydowany opór mas 
żołnierskich. Fakty dowodzą, że uporczywe 
wysiłki francuskich kół reakcyjnych stworze- 
nia armii, broniącej ich interesów, w dnżej 
mierze zakończyły się niepowodzeniem. 

Co z i odiociokowić 


Dniówka zwycięstwa 
w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). — Jak podaje dziennik 
„Rude Pravo", ostatnia akcja dobrowolnej 
pracy na terenie całej Czechosłowacji, na- 
zwana „dniówką zwycięstwa, przyniosła 
w sumie 10 milionów godzin pracy. 


4EONID sozowiew ~E 70 


ĘRZMCOD, 


— Ale przecież jesteś wróżbitą. Czy 
nie możesz się domyślić? Oto on! 


Kobieta gwałtownym ruchem odrzu- 
ciła zasłonę i wróżbita przerażony cof- 
nął się, ujrzawszy przed sobą twarz Cho 


dży Nasredina. 

— Oto on! — powtórzył Chodża Nas- 
redin. — O co więc chciałeś się radzić? 
Kłamco, nie jesteś wróżbitą, jesteś szpie 
giem emira. Nie wierzcie mu muzułma- 
nie! On tu siedzi, aby wyśledzić Cho- 
dżę Nasredina. 

Wróżbita oglądał się na wszystkie stro 
ny, ale nie spostrzegł w pobliżu ani je- 
dnego strażnika. Ze łzami w oczach po- 
zwolił odejść. Chodży Nasredinowi. — 
Tłum dookoła groźnie szemrał. 

— Emirski szpieg! Brudny pies! — roz 
legało się wokoło. 

Wróżbita drżącymi rękoma zwinął 
swój dywanik i rzucił się z całych sił do 
ucjeczki w kierunku pałacu. 


A 


| ROZDZIAŁ VIII. 


W wartówni było brudno, pełno ku- 


rzu, dymu i .smrodu. Strażnicy siedzieli 


na wytartej macie, która była siedlis- 
kiem pcheł i drapiąc się marzyli o schwy 


taniu Chodży Nasredina. 
— Trzy tysiące tangów! 


gów i posada głównego szpiega. 


— A przecież komuś przypadnie w u 


dziale takie szczęście! 
— Ach, gdyby mnie! 
gruby, leniwy strażnik, 


okrutne katusze. 


Ospowaty szpieg wtargnął jśk wicher 


do wartowni 


— On jest tutaj! Chodża Nasredin cho 
dzi po rynku przebrany za Kobietę! 

Strażnicy chwytając w biegu broń pę- 
dziłi do bramy. Ospowaty szpieg biegł 
za nimi krzycząc: 

— Nagroda jest mojal Czy słyszycie? 
Pierwszy go zobaczyłem! Nagroda mo- 
ja! 

Ujrzawszy strażników tłum rozbiegł 
się. Wybuchła panika, cały. rynek ogar- 
nął popłoch. Strażnicy wpadli w tłum, 
a najgorliwszy z nich, który biegł na 
przedzie, chwycił jakąś kobietę, zerwał 
z niej zasłonę i odkrył jej twarz. 

Kobieta krzyknęła przeraźliwie. W od 


mówili 
oni. — Pomyślcie tylko: trzy tysiące tan- 


westchnął 
najgłupszy ze 
wszystkich, którego nie wygnali ze służ- 
by jedynie dlatego, że nauczył się ły- 
kać surowe jaja nie uszkodziwszy sko- 
fupy, czym zabawiał chwilami najjaśniej 
szego emira otrzymując za to małe dat- 
ki. Jednakowoż potem odczuwał często 


dali odpowiedział jej również przeraź- 
liwy lament kobiety, krzyczała wyrywa- 
jąc się z rąk strażników trzecia kobieta, 
czwarta, piąta... Cały rynek zapełnił się 
kobiecym piskiem, jękiem, krzykami i la 
mentami. 

Tłum zastygł w przerażeniu. Takiego 
świętokradztwa jeszcze nigdy w Bucha- 
rze nie było. Jedni pobledli, inni poczer i 
wienieli, ale żadne serce nie biło spo-| —- Muzułmanie! Czegoż stocicie? Nie 
kojnie w. tamtej chwili. Strażnicy zaś W|dość, że strażnicy ogałacają nas, jesz 
dalszym ciągu szaleli, chwytali kobiety, | cze hańbia wśród bia? dni waż 
pchali, bili, zrywali suknie. DOSRSO RIEGO ONIANASSZRY 

— Ratujcie! — krzyczały kobiety. —| TY! 

Ratunku! : — Ratunku! — krzyczały kobiety. — 

Nad tłumem groźnie zabrżmieł głos | Ratunku! 
kowala Jusupa. iar 


(D. c. n.) 


1857 


|perializm bez maski 
»en. Franco - nowy klient USA 


B. sejuszn k Hitlera i Mussoliniego pod LARW: nianu Marshalla 


ezolicja amerykańskiej Izby Reprezen- 
tów, włacrajaca frankistowską Hiszpanię 
bloku państw marshallowskich, została, 
3 naturalna, przyjęta z żywynt zadowo- 
lem w Madrycie i nieukrywaną konster- 
jq'w Londynie i Paryżu. 


s 


z wiadomo, już pierwsza paryska konfe- 
ja państw manshallowskich odrzuciła wszel | 
xropozycje, zmierzające do włączenia Hisz- 
do „rodziny” państw zachodnich i na- 
ieszcze przed kilku dniami oficjalni rzecz- 
Foreign Office i Quai d'Orsay twierdzili, 
Hiszpania owszem — ale Franco nie", 
jecnie, po uchwale amerykańskiej Izby 
tezentantów w tej sprawie nie ulega naj- 
żjszej wątpliwości, że zarówno rząd bry- 
si, jak i rząd francuski ostatecznie wyra- 
swoją zgodę na przyjęcie. frankisłowskiej 
panii w poczet państw marshallowekich. 
łn rozkazuje. Słudzy muszą rozkaz wyko- 
Toteż należy się spodziewać, że już w naj 
szym cząsie przedstawiciele Hiszpanii Fran 
-zasiądą przy paryskim stole obrad razem 
fłym „wzatowym” hitlerowcem Puenderem 
emieckim zbrodniarzem wojennym, Koplem. 
śpiłał arnerykański z pomocą agentów Wa- 
inu opańował Iwią część gospodarki hisz- 
kiej. Te zdobycze należy zabezpieczyć, a 
epszym zabezpieczeniem imteresów kapita- 
imerykańskiego jest, jak wiadomo, „pomoc” 
shallowska, A 
ćrror tajnej policji frankistowskiej i baq- 
f „Falanqi” mają podeprzeć chylący się ku 
dkowi reżim Franco, mają zdusić nigdy nie 
gasły Ruch Oporu, mają stać na straży no- 
sh milionowych zysków dla amerykańskich 
Kdziarzy, 
Jchwała obięcia faszystowskiego reżimu 
zpanii marshallowską pomoca", wlączenia 


ETNA r ra REC 


kraju krwawego lerrotu i ucisku gen. Franco 
do „zachodniego bioku”, udzielenia jawnego 


„Plan Marshala' ujawnia się otwarcie — 
czym jest i jakie są jega cele — skupieniem 


poparcia b. pupilowi oraz sojusznikowi HiHera|sił reakcji i rozproszonych resztek faszyzmu 


i Mussoliniego stanowi 


ostateczne zerwanie|w służbie amerykańskiego kapitału — dla u- 


dotychczasowej maski obłudy. Pozory „demo-| czynienia z zachodniej Europy bazy imperia- 


kracji" zostały odrzucone. 


lizmu i kolonii gospodarczej ekspansji USA. 


Komunikat 
Okręgowa Komisją Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w duiu 3 kwietnia 
b. r. © godz. 17,30 na Placu Barlickiego (Zio 
lany Rynek) w Łodzi, odbędzie się wiec urzą. 


drony przez Komitet Wojewódzką „Służba 


Polsce", 

Prosimy poszczególne Związki Zawodowe © 
zawiadomienie wszystkich członków, celem 
wzięcia jak najliczniejszego udziału. 

OKRĘGOWA KOMISJA ZW. ZAW. 
w Łodzi 
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SLUZBA POLSCE 


Szkolenie przyszłych wychowawców młodzieży 


W połowie. kwietnia br. pierwsi „poborowi” 
Młodzieżowej „Służba Polgce'. 


wszechnej Organizacji 


olrzymają już Karty powolłanja do Pò» 
W związku z tym, organizacja ta 


czyni przygotowania do przyjęcia młodzieży. Do nich należy przede wszystkim wyszko- 


lenie kadr przyszłych jej wychowawców. 


Powołana da S, P. młodzież, zostanie zorga- 
nizowana w brygady, klóre składać się będą 
z poszczególnych kompanii, Dowódcy kompa- 
nii w brygadach S. P, będą jej bezpośrednimi 


Gzuyztedneżicuj piszą 


| 


przełożonymi i wychowawcami. Centrum Wy- 
szkolenia szkoli właśnia dowódców kompanii. 

Komendantem Centrum Wyszkolenia jest 
ppłk. Bolesław Wasilewski, odznaczony na 


sżzuszme Życzenie 


Wzrastą aktywność oddziałów gen. Marko- 
sa w Grecji i armii demokratycznej w Chi- 
nach. Armie te zajmują nowe tereny i miej- 
scowości. My pózbawieni jesteśmy dokład- 
nych map i nie wiemy jak te zdobycze tere- 
nowe wyglądają w rzeczywistości. 

W związku z tym przypuszczając, iż będę 
wyrazicielem życzenia wszystkich czytelników 
Naszego pisma, uprzejmie proszę o zamie- 
szczenie w najbliższym czasie w „Głosie Ro- 
botniczym'* map Grecji i Chin z uwzględnie- 
niem obszarów zajętych- przez wojska. de- 
mokratyczne (przez zakreślenie), strzałkami 


zaś winny być określone kierunk! uderzeń. 

Każdy z czytelników będzie mógł następ- 
nie dalsze postępy armii demokratycznych 
oznaczać na swojej mapce. 

Mając nadzieję, że Szanowna Redakcja 
uwzględni tę prośbę, życzę Wam dalszego roz- 
woju pisma i przesyłam pozdrowienia. 

(—) XK. Zawadowski 
pracownik PZUW 
9d Redakcji: 

Słuszne Wasze uwagi przyjmujemy — posta- 
ramy się, by w dniach najbliższych, życze- 
niom Waszym stało się zadość. 


RAS tuczy (11 CZEK ||| CH ||) KAZ | EROS |||] EPO | 1 OCZY ||] EEE SE! Ri Guma ROECE A 4 RE OE 


rzemysł tziewiarski nie pozostaje w tyle 


R PZK KACH DOZÓW TAE a: We 3 


N- przemyśle dziewiarskim rozwija się ruch 
półrawodnictwa pracy. Powołany Sąd 
wpółzawodnietwa Pracy P. Z, P. Dz, Nr 3 od- 
| naradę i w czwariym etapie (miesiąc luty) 
różmił 21 robotników i pracowników. Pierw- 
i naarodę olzymały tow, tow.: Janina Cie- 
k (212,2 proc.) Wiesława Piętka (200,5 
ie), Mania Wandachowicz (256,7 proc), Stè- 
Ha Bazga (2235 proc), Maria Harasimowicz 
7,8 proc), Maria Wajszla (189,7 proc.), He- 
ià Wróblewska (205,1 procent). 
Ruch współzawodnictwa objął w zakładach | 
ną trzecią zatrudnionych. Biorąc pod uwa- 
niezadawalający stan tych zakładów w r. 
„ (pisaliśmy o tym w swoim czasie) należy 
wierdzić, że produkcja wzrasta, że załoga 
ia cię dotrzymać kroku włókniarzom i ma 


zelkie prawo domagać się wyróżnienia 
ich przodowników ua łamach prasy rø- 
tniczej. 


W parównamiu do września ubiegłego roku 
Miesiąc przed rozpoczęciem współzawodnic- 
iaj znacznie wzrosia wydajność pracy po- 
częgólnych oddziałów, jak również zarobki 
zodujących robotników. Na przykład w 
walni rękawiczek przeciętna wydajność 
Miód się już do granic przedwojennych. Od 
fześnia do lutego w ciągu pięciu miesięcy 
zwoju współzawodnictwa — ogólna wydaj- 
ść tego oddziału wzrosła o 30 proc. (we 
rześniu przeciętna wydajność 160. proc, o- 
Wia 190 proc,). Daleki jeszcze od granicy wy 
tjmości przedwojennej jest oddział maszyn 
ytoniarskich. Główną przeszkodę osiągnięć 
śmowi zbyt niska jeszcze świadomość zalogi, 
Ale i na tym odcinku dokonany został prze- 
m dzięki ofiarnej pracy najbardziej uświa- 
ymionych robotników i rzetelnej pracy, dy- 
Ktora, tow. Szkudlarka. 

W październiku ub, r. robotnik kimiani 
ykanywal od 4—5 tuzinów dziennie. Obec- 
é po 5 miesiacach współzawodnictwa, prze- 
stnie wykonuje już od 6 do 8. Przed wojną 
bry fachowiec wykonywał do 12 tuzinów 
fispnie. 

W, rękach więc samych robotników spoczy- 
4 możliwość dalszego podniesienia zarob- 
w. A o tym, że wraz z podniesieniem wy- 


p ER O OO A 
 Pmremysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
1dwóch kronach kortowych wyróżnili się 
PZPW Nr 2 Henryk Pająk (160 proc.), Ka- 
mierz Kubak (159,9 proc.) i Stanisław Hry- 
lewski (154,5 proc.). 

W PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osią- 
ngli: Czesław Kopiec (155,9 proc.), Józef 
owajski (153,7 proc.) i Mieczysław Rozalski 
58,6 proQ.). 

(W .PZPW "Nr 1 Henryk Łuczak osiągnął 
15,4 proc. 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się Jan Kałuż- 
lak (156,8 proc.) i Zofia Raczyńska (1545 
foe.) 

wW BZPW Nr Wojeciech Słasiiski 148,8 
foc, a Władysław Borowski 148,4 proc. 


am 
KUJ 


| 


Wręczenie Srebrnych Krzyżów Zasługi tow. tow. 
Annie Maciejewskiej i Władysławie 
Węgrowskiej 


dajności pracy wzrosły także zarobki, przeko- 
nali się wszyscy przodujący robotnicy. 
Wymieniamy nazwiska niektórych przodu- 
jących robotników. Mówią cyfry: Józef Ga- 
azinowski — kotoniarz, maszynista we wrze- 
śniu ub, r. wykonał 139 proc, normy i zarobil 
w przeciągu dwóch tygodni 3.584 zł, W lutym 
ten sam robotnik wykonał 161 proc. normy i 
zarobił 7.390 zł, Także zarobki szwaczek, łą- 
czarek i zaczepiarek wzrosły od 3 do 5 tygię- 
cy zł uniesięcznie. W sierpniu łączarka ob. 
Nypeł zarobiła w przeciągu dwóch tygodni 
4,025 zł — w lutym za ten sam okres 6.595 zł. 
Stanisława Olejniak wykonała we wrześniu 


R A 
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Zbliżała się już północ, gdy Luiza Mueller 
i Heinz wybrali zaciszny zakątek w jednym 
z gościnnych pokojów. Był to mały salonik 
nawpół oświetlony i sprzyjający intymnym 
rozmowom. A właśnie na taką rozmowe się 
zanosiło. Luiza z ciężkim westchnieniem 
przeciąg nęła | się na miękkim fotelu. Była 
wyrażnie zmęczona, Wszystko jej wydało się 
nagle jakoś zupelnie niepotrzebne i puste. 
W oparach wypitego alkoholu Luiza uprzy= 
tomniła sobie, iż nie jest tu w Naftogrodzie 
tak przyjemnie i dobrze, jak to mogło się wy- 
dawać z początku. Niezbyt podobał się jej no- 
wy komendant, wyraźnie już „podgazowany'* 
po kilku kieliszkach, znudzili ją również goś- 
cie, usiłujący być wesołymi i bezpośrednimi. 
Ale najbardzej nie do zniesienia był dla niej 
w tej chwili Heinz, który jak nietoperz krążył 
w milczeniu po pokaju, rzucając raz pa raz 
badawcze spojrzenia w kierunku Lulzy. 


DE PUVKTUĄŁ 


191 proc. normy i zarobiła 3.618 zł — w lutym 
norma wynosiła 250,4 proc., a zarobek 5,405 zł. 


Lista jest długa i śwladczy o tym, ża prze- 
de wszystkim kobiety pracujące, zrozumiały 
zasadniczą różnicę miedzy sytuacją robotnika 
w Polsce sanacyjnej a stanowiskiem jego w 
Polsce Ludowej. 


Wraz ze wzrostem wydajności pracy wzrar 


stają zarobki i dobrobyt tych, którzy budują 


nową Polskę. 
B, Beatus 


polach walki dwoma Krzyżami Virtuti Militan, 
dwukrotnie Krzyżem Walecznych i pięcioma 
gwiazdkami za rany, które odniósł w walca 
o Polskę Ludową, 

Główny nacisk położony został na wytobis- 
nie w kursantach dyscypliny wewnętrznej == 
obowiążkowości, szacunku dla swej służby t 
saniego siebie, Dlatego w bogatym progrąmie 
wyszkolenia poświęca się tyle uwagi wycho- 
waniu „społeczno-ohywatelskiemu. 

Na kurie szkolą się dziesiątki byłych żołe 
nierzy, odznaczonych w walce z Niemcami — 
ochotników do „Służby Polsce”. 

Zetknąli się tutaj przedstawiciełe miasta i 
wsi, przedstawiciele pracy fizycznej i umysło= 
wej. Już tutaj na tym kursie, daje się zauwa: 
żyć i odczuć pozytywne działanie $. P, Kur- 
sanci wszyscy, bez względu na przynależność 
partyjną czy pochodzenie klasowe, służą wiel- 
kiej sprawie Polski Ludowej w atmosferze 
szczerego koleżeństwa I zrozumienia ważkości 
czekającego ich zadania, 

W dzień, mały, schludny obóz, mieszczący 
Centrum zamiera. Życie przenosi się na placa 
i boiska sportowe, na górzyste i dzikie oko- 
liczne tereny. 

Kureanci ćwiczą od rana do wieczora i uczą 
się trudnej sztuki instmowania. Program jest 
bogaty i urozmaicony. Przedmioty wojskowe 
obejmują przeszkolenie bojowe, terenoznaw- 
stwo, wyszkolenie strzeleckie, musztrę itd, 
on ogólnokształcące rozszerzają zakres 
wa zy 

Wielki nacisk położony jest na wychowania 
fizyczne i sport. Boks, lekkoatletyka, gry spor- 
towa, gimnastyka przyrządowa i terenowa — 
dają niezbędną zaprawę fizyczną przyszłym da 
wódcom. Naszą młodzież w szeregach „Służby 
Polsce" musi zdobyć tężyznę nie tylko moral- 
ną, lecz i fizyczną. 

Wieczorem obóz ożywa, W czasie nauki wia 
enej w skromnej świetlicy, pochylają się wszy- 
scy kursanci nad podręcznikami i notatkami, 
W nauce i pracy przewodzi im hasło, wypisa+ 
ne nar6zczytowej ścianie świetlicy: 

„Służba Polsce" to szeroki i prosty qości- 
niec, po którym młodzież polska kraczyć þe- 
dzie; wytrwale pokonywu jąc trudności, do wiel 
kich zwycięstw i osiągnięć. (SP) 


Snterpelaącie nasza Czytelników 


Dlaczego brak 


W odpowiednim czasie zarejestrowałem się 
w spółdzielni Inwalidów przy ul, Narutowicza 
na przydział obuwia. Nie bacząc na stosun- 
kowo niewielką ilość osób zarejestrowanych 
we wspomnianej spółdzielni, ostatnia część 
obuwia nie mogła zostać wydana klientom, 
gdyż nie było małych numerów (siódemki, 
ósemki), Kierownik Spółdzielni wciąż obiecy- 
wał tym klientom, iż prawdopodobnie uda 
mu się wymienić pozostałe duże numery ną 
mniejsze. Już od dwóch tygodni pukam do 
drzwi spółdzielni i wciąż słyszę te same od- 
powiedzi kierownika: Urząd Aprowizacyjny 


PRZEKŁAD: ST. EOW 


Jego nieco 


Heinz byt calkowicie trzeźwy. 
zblązżowana twarz nosiła oznaki wielkiego zde 


nerwowania. Prawie nie palrząc na Luize 
zaczął rozmawiać, odpowiadając raczej sam 
swoim myślom: 

— Nie mogę nawet ściśle określić, co mi się 
w nim nie podoba, — mówił prawie szeptem, 
— ale intuicyjnie czuję do niego antypatię... 

— Prawo na intuicję, mój kochany, — leni- 
wie przeciągnęła się na fotelu Luiza, szcze- 
rząc w uśmiechu, drobne, perłowe ząbki, — 
posiada w Niemczech tylko jeden człowiek... 
Dobrze wiesz, o kim mówie. Po prostu jesteś 
zazdrosny o mnie. Zauważyłam, iż organicz- 
nie nie znosisz samego widoku prawdziwego, 
stuprocentowego mężczyzny, — Luiza słodka 
ziewnęła. — Mój biedny Kurt, naprawdę 
współczuję tobie, ale j sobie również, zwła- 
szeza gdy pomyślę, że nie potrafiłeś nigdy 
tak mnie pocałować, abym poczuła, iż la= 


tych numerów 


zgadza się na zamianę, sale Zarząd Centrali 
„Społem“ nie chce się zgodzić. Powstaje wiec 
pytanie: czy każdy zarejestrowany, powinien 
pierwszego dnia przy rozdzielnictwie obuwia, 
kiedy jest jeszcze większy asortyment, roz- 
bijać się łokciami, pchać się, szyby wybijać 
(jak to już było nie raz) gdyż później zosta” 
nie bez przydziału. 

Uważam, iż Centrala, która zaopatruje pô- 
szczególne sklepy rozdzielcze powinna była 
wiedzieć, że najbardziej pożądanymi nume- 
rami są siódemki i ósemki. Obuwia w tych 
Teaca nie powinno ADYRRDĄĆ, 


miesz mi kości... 

— Kiedyś naprawdę złamie ci | kości, — zjąw 
dliwie, aczkolwiek niezbyt po dżentelmeńsku 
zauważył Heinz. 

— Mój Boże! Czyżby j na mnie, przyszła 
kolej? — z udanym przerażeniem zawołała 
Luiza. E 

Heinz krzywo slę uśmiechał- i badawczo 
popatrzył na Mueller. 

— Gdybym nie wiedział, co z ciebie za ziół- 
ko, to pomyślałbym, iż zgłupiałaś do reszty... 

Po krótkiej pauzie zwrócił się znów do Lul- 
zy, powracając wciąż do interesującej zo my- 
šli, 

— Czy tobie nie wydaje się podejrzany ten 
jego akcent, ta dziwna wymowa, którą on 
tak starannie ukrywa? 

— Przecież wiesz: Launitz wychowywał się 
w Rosji. 

— A fa niezwykle surowa kara, która 
spotkała trzech żołnierzy jedynie za to, że ko- 
goś tam pobili, czy też zabili? — oczy Heinza 
przybrały niesamowicie badawczy wyraz. 

— Jesteś głupi, Kurcie, — prawie roześmia- 
la się Luiza, <— przecież to dyrektywa puł» 
kownika Pauli'ego. Launitz musi zdobyć auto- 
rytet wśród ludności! 

Heinz na chwilę się zamyślił i po sekundzie 
wycedził przez zęby: 

— Tak, oczywiście... 
jest w porządku. 


, 
a jednak, coś lu nie 


iD. c. n.) 


Str. X 


Osiągniecia i braki Ubezpieczalni 


Bilans prac Delegatury Komisji Specjalnej 


S$Sprawozdawcza konferencja Zuśsązków Zawadow 


Z inicjatywy OKZZ odbyła się konierencja 
przedstawicieli wszystkich działających na te 
renię Łodzi i województwa Związków Zawodo- 
wych, Na konferencji tow. Krzynowsk złożył 
sprawozdanie z działalności Ubezpieczalni Spo 
łecznej. 

Tow. Krzynówek naświellił zarówno wszyst- 
kie pozytywne osiągnięcia pracy Ułtaczpieczał- 
ni Społecznej w Łodzi, jak i omówił istniające 
na odcinku lecznictwa braki i niedociągnięcia. 
Liczba osób ubezpieczonych w Łódzkiej Ubez- 
pieczalni Społocznej zamyka się w roku 1947 
cyfrą 263 tys., a wraz z członkami rodzin, ma- 
jącymt prawo do korzystania z lecznictwa, licz 
ba ta wynosi 475 lys. osób. Istniejące niedo- 
ciągnięcia Ubęzpieczałni wynikają w głównej 
mierze ze szezupłości personelu lekarskiego. 
W chwili obecnej Ub. Społ, zatrudnia 250 le- 
karzy. W tym 128 iskarzy rejonówych i pa- 
diatrów oraz 122 specjalistów. Następuje stala 
rozbudowa punktów leczniczych. O ilę warun- 
ki lecznictwa w południowej i północnej czę- 
ści miasta są zadawalające, o tyle śródmieście 
i zachodnia część miasta ze względu na brak 
odpowiednich pomieszczeń znajduje sią w-sy- 
tuacji niepomyślnej. Aby te braki zlikwido- 
wać, Ub. Społ. zakupiła przy ul. Kościuszki 48 
gmach, który kosztem kilkudziesięciomiliono- 
wych inwestycji zostanie przystosowany do 
potrzeb lecznictwa, W walce z chorobami spo- 
iecznymi (gruźlicą, chorobami wenerycznymi, 
jaglicą) Ub. Społ, współdziała z Zarządem Miej 
skim. Na wspólpracy obydwóch tych instytu- 
cji oparty jest odcinek opieki nad Matką i 
Dzieckiem. Brak dentystów nie pozwalą na peł 
ne wykorzystanie posiadanych urządzeń denty- 
stycznych, Ub. Społ wskutek braku sił facho- 
wych lekarzy specjalistów, nie jest w stanie 
usprawnić pracy swego działu rentgenologicz- 
nego, choć wyposażenie w sprzęt tego działu 
jest dostateczne. Ub, Społ. dysponuję fizykal- 
nymi zakładami leczenia w obwodzie polud- 
niowym i na Widzewie. Nowy zakład tego ty- 
pu powstanie w rb. na Łagiewnickiej. W ob- 
wodzie południowym istnieje wodolecznictwo. 
Specjalny oddział zwalczania gośćca dziala przy 
lecznicy na Łagiewnickiej, Własne laboratoria 
analityczne wykonały w 1947 r, ponad 62 tys. 
badań. Zaopatrzenie w leki uległo w roku 1947 
w stosunku do lat ubiegłych wydatnej popra- 
wie. 

Uruchomiony w taku ub, szpital ln. Nor- 
barta Barlickiego jest jednym z najnowoacze- 
śhiej urządzonych gmachów  szpiialnych w 
Polsce. Ilość łóżek mą zostać w nim powięk- 
szone z 552 — 650, Celem usprawnienia dzia- 
łalności pogotowia przeprowadzano komasację 
z pogotowiem Zarządu Miejskiego i Czerwo» 
nego Krzyża, jednak i ta nowa forma pracy 
nie dała spodziewanej poprawy. 

Budżet Ub. Społ. w Łodzi zamykał się w r 
1947 pa stronie wpływów sumą 1 miliarda 115 
milionów złotych, 26 procent sum wydatkowa- 
nych pochłonęły zasiłki chorobowe. Wydatki 
administracyjne słanowią 31 procenta budże- 
lu. Podkreślić tu należy, że są one stosunkowo 
bardzo niskie, 

Przedstawiciel Delegalury Komisji Spe- 
cjalnej prokurator Bochier zapoznał zebra- 
nych z dotychczasowymi osiągnięciami Dele- 
gatury Komisji Specjalnej na odcinku walki ze 
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Akcja malei racionalizacii 
przez radio 


W związku z akcją Małej Racjonalizacji 


w przemyśle włókienniczym wygłoszone zó- 
staną przed mikrofonem rozgłośni łódzkiej 
trzy odczyty: 

W dniu 5. 4. br. o godz. 15-tej przemówi 
prezes Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
i Robotników Przem, Włók. — ob. Burski. 


W dniu 7. 4. br. vo godz. 15-tej przemawiać 
będzie pracz=nik PZPB Nr 1 w Łodzi — ob. 
Oporowicz. z 

W dniu 8. 4. br. o godz. 15-lej wygłosi od- 
czyt dyrektor PZPB Nr 1 w Łodzi oh. 
Nowicki. 


lszkodnictwem gospodarczym i spekulacją, bo- 
gatym materialem cyfrowym, ilustrując prace 
tej instytucji w r. 1947. Ogółem wpłynęło w ra 
ku sprawozdawczym do Del, Kom, Spec. w Łodzi 
12 tys. 849 spraw i doniesień. Rozpatrzona ja- 
ko karne 7.848 spraw, przeprowadzono 449 rek- 
wizycji, skierowano 968 osób do obozu pracy, 
na rzecz Skarbu Państwa przekazano 1.623 do- 
lary, 98 sztuk monet zlotych, 373 gr złota, 0- 
raz 4 miliony 800 tys. złotych. Poza tym na 
rzecz Państwa przekazano szereq maszyn, apa- 
ralów, artykułów włókienniczych i dziewiat 
skich, skórę itp. W okresie natężeńia spekula- 
cji przeprowadzono szereg akcji kontrolnych 
o charakterze profiliktycznym. W czasie od 
czerwca 1947 do grudnia tegoż roku odbyto 
523 akcji kontrolnych, w których wzięła udział 
pónad 5 lys. osób. Skontrolowano 12 tys. punk 
lów sprzedaży, sporządzono 4.288 protokółów 
karnych, wymierzono kar łącznie na sumę 51 


Dzięki eńergicznemu stanowisku Proku- 
ratury Sądu Okręgowego w Łodzi i or- 
ganów M. ©. zmniejszyła się ilość wypad- 
ków w naszym mieście, Większość kie- 
rowców, którzy spowodowali nieszczęśli- 
we wypadki, została aresztowana,  prze* 
prowadzono badanie krwi i okazało się, że 
60 procent Eierowców prowadziło auto w 
stanie nietrzeźwym. Takim kierowcom ad- 
bierane było natychmiast prawo jazdy i 
byli oni surowo karani więzieniem. 

W miesiącu lutym w Łodzi było 40 
wypadków śmiertelnego przejechania lu 
= "w "i z 


KJ 


ka 
milionów zł. Efektem tej całorocznej pracy 
Del. Kom. Spec. było wydatne zmniejszenie 
się przestępstw, dokonywanych na odcinku 
gospodarczym i zahamowanie spekulącji, Za- 
mierzenia na przyszłość tej instytucji idą w 
kierunku pogłębienia dotychczasowej działal- 
NOŚCI, 

Oba referaty wywołały ogólne zainteresowa- 
nie, liczni mówcy zabierali głos. w dyskusji. 

Przewodniczący OKZZ, tow. Widawski ząmy 
kając obrady apelował do wszystkich obec- 
nych, ażeby w dążeniu do usprawnienia dzia- 
łalności Zw. Zaw. pogłębiali kontakty swych 
reprezentantów z Ubezpieczalnią Społeczną i 
Del. Komisji Spec, W przemówieniu swym 
zwrócił uwaqę na fakt, że wepółdziałający w 
pracach obydwu tych instytucji przędsławicie- 
le Zw. Zaw. zobowiązani są do składania szcze 
gółowych sprawozdań ze swej działalności na 


"terenie swych zawodowych organizacji, 


lość wypadków samechodowych zmniejsza się 


Surowe kor posisi i owel t 


spowodowania ebrażeń cielesnych. @stat- 
nio zaś ilość wypadków zmniejszyła się o 
połowę. 

Kierowcy łódzcy srozumieli, że trzeba 
liczyć się z życiem ludzkim i eaczęli jeż- 


nia się ilości wypadków samochodowych 
nie powinno usypiać ich czujności, winni 
oni dzięki pracy nad sobą doprowadzić dn 
tego, by w mieście naszym wypadki sā- 
mochodows wogóle przestały się powta- 
rzać. 


Ogran czenia 
dzić uważniej. Zjawisko jędnąk zmniejsze- | 


b 


Nr 90 


Rąhanka ma karty RCA 


Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w Łodzi 
podaje do wiądomości, że na karty żywno* 
ciowe RCA z miesiąca kwietnia 1948 r. wy* 
dawać będzie na zakłady pracy rąbankę 
wieprzową dla następujących kategorii: 

Karty e terenu miasta Łodzi: 

Kąt. I odcinek Nr 20 po 1,40 kg. rąbanki. 
Kat. T odcinek Ni 27 po 1,30 kg rąbanki. 
Kat I odcińęk Nr 21 po 1,30 kg rąbanki, 
Kat. IR odcinek Nr 20 po 0,70 kg rąbanki. 
Kat, IRD 0—12 odcinek Nr 2] po 0,70 ka 
rąbanki, Kat, „C“ odcinek Nr 21 po 0,35 kg 
rąbanki, 

Karty z terenu woj, Łódzkiego: 

Kat. I odcinek Nr 24 po 140 kg rąhanki. 
Kat. IR odcinek Nr 19 po 0,70 kg rąbanti, 
Kat I odcinek Nr 27 po 1,30 kg  rąbanki, 
Kat, IRDO-12 odcinek Nr 26 po 0,70 kg. ra- 
banki. Kat, „C” odcinek Nr 14 po 0,35 kg 
rąbanki. 

Cena jednega kg rąbanki wynosi 6 zł. 

Bąbanką wieprzowa wydawana będzia wy- 
łącznie w Rzeźni Miejskiej, w terminie ad 
5 do 24 kwiętnia włącznie, dla firm pobile- 
rających mięsa w całości. 

Zakłądy Pracy obowiązane są zgłaszać się 
do RCA po odbiór asygnat na mięso w termi- 
nach ustalonych z RGA, 

Otrzymane zlecenia należy ręalizoawać w 
Laślęnnym, dniu. Frey odbiorze mięsą nal:ży 
mieć własny personel do załadowania. Zadne 
reklamacje z powodu nie pobrania mięsą w 
terminie uwzględniane nie będą. 

Rejonowa Centralą Aprowizecyjna 


zużycia elektryczność 
znies'one 

W dniu wczorajszym zniesione zostały kon- 
tyngenty zużycia prądu elektrycznego przez 


Elektrownię Łódzką. 
Obecnie, wszyscy bez żadnych ograniczeń 


mogą korzystać z lamp i grzejników cele- 


ktrycznych. (m, z.) 


ztechetne a SRÓŚ ZGWOCGIACHĆ 05/40 


Drzewo czy żelaza? 


Czyj pomyst okaże się lepszy 


nisaliśmy w swoim czasie o tym. że| Nr 2 Dowiadujemy rię mianowicie. że Centra drewniane „chomątko". Wykonanie jest ple., 


PZPW Nr 2 zasłosowały tytułem próby za-| la 


Zaopatrzenia  Materiałowegp Przemysłu 


miast „chóomątek* skórzanych — metalowe. | Włókienniczego przeprowadza od kilku tygo- 


Okazuje się, że 


troska o zaoszczędzenie | dni próby z tym samym artykułem, wykońa- 


tak cennego dla nas surowca, jak skórg, nie| nym z drzewa. W gabinecie dyr. hendlowego 
pozwala spać nie tylko towarzyszom z PZPW | CZMPWŁ 


W dniu dzisiejszym w Rejonowym Sądzie 
Wojskowym odbędzie się dalszy ciąg przerwa- 
negò przed tygodniem procesu nieuczciwych 


Rozprawa odbędzie się w gmachu Sądu O- 
kręgowego, Plac Dąbrowskiego 5. 


Sad oddal I orzeczen e Vaezpieczalni czeniu. W tym jednakże konkretnym wypad- 


W okręgowym Sądzię Ubezpięczeń Społecz- 
nych odbył się proces o uchylenie orzeczenia 
Ubezpieczalni Społecznej. 


lecz kotłowni w Elaktrowni Łódzkiej, — Pra- 
cując 20 lat w kolowni. pokochaliśmy nasz za 
wód i z całą świademością przystępujemy da 
współzawodnictwa w tym przekonaniu, że wy- 
tężona pracą przyczynimy się do walnego zwy 
cięstwa. 


| 


Dziś wznowienie 
procesu pracowników B08-u 


piło Towarzystwo Kredytowe, 
administratorów swoich 105-%u nieruchomości 
ną terenie Łodzi. Ubezpięczalnia eklerowała 
pracowników Brygady Ochrony Skarbowej w|do Towarzystwa decyzję, 
Łodzi. Proces ten zastał przerwany za względu | wszyscy administralorzy w liczbie 30-tu mieli 
na konieczność powolania nowych świądków. | podlegać ubezpieczeniu. 


raniem czynszu u lokatorów administratorzy 
nie śą połączeni z Towarzystwem Kredytowym 
Ze skargą przeciwko Ubezpieczalni wystą- żadnym stosunkiem służbowym. 


Elektrownia Łódzka zwiększa wysiłki 


.— współzawodnictwo jest dźwignią wydaj-j twie pracy jest towarzysz z PPS, również pra- 
ności pracy — mów! tow. Józef Dyktyński, pa-| cownik xollowni — Eugeniusz 


low, Kownackiego ogladalem owo 


zatrudnia jące 


na mocy której 


Sąd stanął na stanowisku, żę zasadniczo ad- 
ministratorzy domów, jeżeli są związani z wła- 
ścicielem umową o pracę, podlegają ubezpie- 


ku Sąd oddalił decyzję Ubezpieczalni, ponie- 
waż przewód sądowy wykazał, że poza pobie- 


Filipowicz: 
— Nie przesądzamy rezultatów współzawad- 
śctwa, ale sądzę, że jako starzy fachowcy 
nie damy się wyprzedzić Elektrowni Warszaw- 
skiej. 

W dniu wczorajszym weszła w życie umowa 
o wspołzawodnicświe pracy między kolłownia- 


mi Elektrowni Łódzkiej i Warszawskiej. Ini- 
cjatywa współzawodnictwa wyszła od Rady 
Zakładowej Elektrowni Łódzkiej i w tej chwili 
obejmuje wyłącznie kotłownię. Pierwszy etap 
trwać będzie 3 miesiące, a nąstępnie automa- 


Takiego samego zdania o współzawodnic- 


W PZPE Nr 1 w tkalni na „szóstkach” 
wyróżniły się: Genowefa  Osendowska 
(167,9 proc), Maria Pyziak (163,8 proc.), 
Anna Ramus (150 proc.) i Florentvna Wier- 
szeń (144,4 proc). We współzawodnietwie 
zespołowym zespól Engla osiągnął 122,1 
proc. a zespół Kiblera 106,6 rope. Prząd- 
ka Bronisława Świtoniak uzyskała 173,6 
proc. 

W PZPB Nr 6 wyróżniły się prządki: (750 
wrzecion) Stanisława Szydłowska (140,3 
proc.) i Genowefa Olejniczak (139,6 proc). 
Helena Jagielska (720 wrzecion) osiągnę- 
ła 1468 proc, a Kazim. Woźniak 142,4 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 
zespół Pacholąka (129.6 proc). wyprzedził 
zespół Mańkuta (121,4 proc). W tkalni na 
„czwórkach“ Maria Rajska osiągnęła 161,7 
proc. Maria Robert 154.1 proc, Włady- 
slawa Dvhała 159.3 prac, i Bronisława Olej- 


nik 1429 proe. Ponadto prządka Maria 
Haf (720 wrzecion) osiągnóła 146,5 proc. 
a Józefa Smyczek 144,2 proc. Tkaczka 
Helena Swąderska (6 krosien) uzyskała 
161,2 -proc., a Stefania Kalasz 160,5 proc. 


W PZPB Nr 16 w przędzalni najlepsze 
rezultaty osiągnęli: Zofia Florek (4 stro- 
ny 146,6 prac), H. Kaczorowska (4 
strony — 145,8 proc.) i Maria Lisowska 
(2 strony — 162 proc.). 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
Jadwiga Armibrożczyk, Eleonora Wasilew- 
ska, Helena Wlazła i Maria Partyka. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni na f krosnach osiągnęła Regina Poros 
166,6 proc, a Teresa Haft 160,2 proc. Le- 
okadia Franeiszkowska (6 krosien) uzyska- 
skała 179,3 proc. a Marla Wojtyra 168,3 
proc. 
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tycznie przedłuży się do pół roku. 

Wspólzawodnictwo obejmuje wszystkie dzia- 
ły pracy kotłowni, a więc wykorzystanie po- 
wierzchni ogrzewania kotłów, skrócenie termi- 
nu wykonania remontów kotłów, oszczędność 
paliwa, dobrą prace turbin, zwiększenie ogól- 
nej dyscypliny i higieny pracy. 

Komisja requlaminowa wyznaczyła dla każ- 
dego działu współzawodnictwa odpowiednie 
normy, których przekroczenie będzie punklo- 
wane zależnie ad stopnia przekroczenia. Obie 
elektrownie ufundowały szłandar przechodni, 
który kalejno będzie przechodził do tej Elek- 
trowni, która osiągnie zwycięstwo. 

Pracownicy kotłowni łódzkiej przyjęli z en- 
tuzjazmem wiadomość o sfinalizowaniu umo- 
wy. Obsługa kotłowni już od pierwszego dnia 
podpisania umowy w sposób znaczny podnio- 
sla troskliwość o wurządzenia Elektrowni w 
przekonaniu, że od tego w dużej mierze zele- 
ży zwycięstwo. 

W wyniku współzawodnictwa zwiększy się 
wydatnie oszczędność produkcji i pewność za- 
opatrzenia w prąd odbierców dwu najwięk- 
szych elektrowni w Polsce tm. 2.) 


szorzędne. 

Czyj pomysł? — Na razie o tym się nie 
mówi, Gdzie go zastosowano? — W Biaiym- 
stoku. Koszt? — Nie wiele ponad sto złotych, 
podczas gdy wykonane ze skóry kosztują po- 
nad tysiąc zł. 

Przy dziewięciu tysiącach krosien — to są 
już miliony wyj zaoszczędzone miesięcz 
nie, aiwążniejsze w tym wypadku jast to, 
że R Bedłtósy marnowali skóry. Mapszcze- 
dzenie tej skóry, to tysiące par bułów mie- 
sięcznie. Gra warta świeczki. 

Wprawdzie produkcja tych  drewnlanych 
„chomątek” nie bedzie równięż prosta i łat- 
wa chociażby z tego względu, że muszą ons 
być wykonane z drzewa liściastego (J.ab/na), 
którego nie posiadamy zbyt wiele, ale wydaje 
sie, że nawet import drzewa wypadnie taniej 
od importu skóry. Tak, czy owak, drzewo czy 
żelazo, tego dziś jeszcze nie możemy powle- 
dzieć, jedno matomiast jest pewne, że już w 
niedalekisj przyszłości skóry na chomątka 
używać nie będziemy, i to tylko dlatego, 
są ludzie, którym nie wystarczy autojńatyczi- 
pełnienie powierzonych im funkcji, lęcz my- 
ślą o tym, co możnaby ulepszyć, poprawić lub 


zmienić, 


zuapuwe 
CJI 
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DZIEN ŁOL 
WIEC W SPRAWIE ORGANIZ 
„SŁUŻBA POLSCE“ 
Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- 
cję w Łodzi wzywa wszystkich członków 
Związku, zamieszkujących teren m. Łodzi do 
stawienia się w dnin 3 kwietnia o godz. 17.30 
w lokalu Zarządu Wojewódzkiego, Piotrkow- 
ska 49, celem wzięcia czynnego udziału w ma 
sowym wiecu, poświęconym _ Organizacji 
„Służba Polsce", Obecność obowiązkowa. 


A 


„ PODZIĘKOWANIE 

Rada Zakładowa PZPB Nr 2 tą drogą śpie- 
szy podziękować w imieniu dzieci, które prze 
bywają w fabrycznym Źłobku i Przedszkolu 
wszystkim Podchorążym Centr. Szkoły Ofic 
Polit.-Wych. za przekazanie nam suchego 
prowiantu świątecznego. 

Szlachetny czyn przyszłych oficerów Polski 
Ludowej na długo pozostanie w naszych Ser- 
cach. 


Z TOW. PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 


Wojewódzki Zarząd Towarzystwa Przyja« 
ciół Żołnierza w Łodzi na podstawie Statutu 
par. 61 zawiadamia, iż w dniu 4 kwietnia 
1948 r. o godz. 10 w pierwszym terminie, 
a o godz. 10.30 w drugim terminie w dużej 
sali Urzędu Wojewódzkiego, przy ul. Ogro- 
dowej 15 — odbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Okręgu. 


ZEBRANIE 
Zarząd Koła Łódzkiego PZbWP  zawiada- 
mia podopiecznych, że w dniu 4 kwłetnia br, 
o godz, 10 przed południem w lokalu świet- 
licy przy ul. Nawrot 31 odbędzie się zebranie 
informacyjne. 
Obecność we wlasnym interesie konieczną. 


Nr 90 = 


i Kronika m.Radomska 


'n 


Sobota, 3 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Ryszarda, Pankracego. 


Telefony 
12 — „Głos Radomszczański". 
12 — R. S. W. „Prasa“. 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
13 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
10 — Straż Pożarna 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


x 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego' 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 


GŻYTAJGIE i 
„GŁÓ RADOMSZCZAŃSKI" œ 


Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZAŃSKIM 


za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121—200 mm 50 55 pracy 15 zł 
od 201—300 mm 78 65 za vyraz 
powyżej 300 mm pO 85 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Z żucia artystycznego iadomska 


ZACZ PO E LR Ae Ea 


Uroczysta premiera „Slubów Panieńskich” 


w teairze $wieśllicowym 


W dniu 3 kwietnia w sobotę o godz. 


Zespół Teatru Społecznego poświęcił 


21-ej radomszczański Teatr Społeczny | wiele czasu i wysiłku, aby nauczyć się 
wystąpi z dawno oczekiwaną premierą | mówić wiersz Fredry. Specjalne lekcje 


fredrowską „Ślubów Panieńskich'. 


tańca stylowego wprowadziły naszą 


Wyniki Młodzieżowego Wyścigu Pracy 


z 24 
w fabryce „Niełalurgia 
Decyzją Komisji IV-ego etapu „Mło- | ska Barbara — 134 procent, Zawadas 


dzieżowego wyścigu pracy* w Zakła- 
dach Przemysłowych *,„Metalurgia" w 
Radomsku zostało wyróżnionych 11 ko 
biet. 

Wyróżnione zostały: Gryglewska Zo- 
fia, która wykonała — 134 procent; 
Gałwa Janina — 134 procent, Moliń- 


Felicja — 134 proc., Kozak Ewa — 148 
proc., Główka Katarzyna — 148 proc., 
Majewska. Helena — 130 prec., Błosiń- 
ska Jadwiga — 130 proc., Chybowska 
Waleria — 130 proc., Comblik Zofia 
150 proc., Ciupińska Irena — 150 bez 


Na sali sadowej 


Przed Sądem Grodzkim w Radomsku 
była rozpatrywana sprawa Alfreda 
Starosteckiego oskarżonego 0 to, że 
wdarł się siłą do mieszkania ob. Gniat- 
kowskiej Stanisławy i obraził słownie. 

Sąd skazał Starosteckiego na-10 ty- 
sięcy zł. grzywny z zamianą wrazie nie- 
ściągalności na 50 dni aresztu, (d) 


* 
Mieszkaniec wsi Żytno Franci- 
szek Chrząszcz za kradzież latarki ze 


sklepu ob. Antoniego Stępnia w Ra- 
domsku został skazany przez Sąd 
Grodzki w Radomsku na 1 rok i 6 mie- 
sięcy więzienia. (d) 

* 

Janina  Proszkowska i Józef- 
Adam Klimczak zostali skazani przez 
Sąd Grodzki w Radomsku na zapłace- 
nie po 2 tysiące zł. grzywny za niele- 
galny handel skórami. 


Nowa gmina- Kłomnice 


Zarządzeniem Ministra _ Administracji 
Publicznej została zniesiona w powie- 
cie radomszczańskim gm. Rzeki. 


Z gminy Rzeki w całości i z części te- 
renów Gminy Kruszyna zostanie utworzo 
na gmina Kłomnice. 


Ze sporu 


-Mecz RKS Bedzin-KSZWM „Czarni“ 


== 


~= 


Otwarcie sezonu piłkarskiego w Ra- 
domsku przyniosło zapewne wielką nie- 
spodziankę miłośnikom sportu. Nikt 
bowiem nie liczył na wygraną „Czar- 
nych“. 

RKS „Będzin* jakkolwiek miał ol- 
brzymią przewagę techniczną nie mógł 
dostosować się do narzuconego przez 
naszych graczy tempa gry. 


Podziękowanie 


Redakcja „Głosu Radomszczańskie- 
go“ składa serdeczne podziękowanie 
tow. Wawrzyńczakowi Henrykowi, kie- 
rownikowi świetlicy „Metalurgia“ za 
bezinteresowne zorganizowanie części 
artystycznej akademii urządzonej z 0- 
kazji wydania 1000-ego numeru ,,Gło- 
su“. 


Z życia Kruszyny 


Gminna Rada Narodowa w Kruszy- 
nie na odbytym posiedzeniu powołała 
Gminną Komisję Siewną w następują- 
cym składzie: 

Spośród członków Rady: przewodni- 
czący ob. Majchrzak Józef, członkowie 
ob. ob. Perkosz Stanisław, Wilk Leon, 
Turek Andrzej, Szafert Franciszek, 
Kwapisz Władysław, Kurzacz Piotr, 
Witczak Franciszek, Bobaszka Piotr, 
Gawron Leon, Patyk Stanisław, Rokse- 
la Julian, Krok Antoni, Kopora Win- 
centy, Piętas Michał i Perliński Stefan. 
Ze Związku Samopomocy Chłopskiej: 
ob. ob. Śliwakowski Józef, Brożyna 
Franciszek, Fornal Pictr, Robert Bole- 
sław, wójt gminy ob. Kaczorowski Wła 
dysław i wszyscy sołtysi, (j) 

a Wy © 

Jak się dowiadujemy Zarząd Gmin- 
ny w Kruszynie w roku bieżącym prze- 
prowadzi budowę drogi na odcinku Bo- 
rowno — Witkowice na przestrzeni jed 
nego kilometra. (j) 


D-019716 


W pierwszej połowie meczu „Czar- 
ñi“ zdobywają pierwszą bramkę, którą 
strzela Stankiewicz i stan 1:0 trwa do 
przerwy. 

Bezpośrednio po przerwie „Będzin“ 
zaczyna atakować bramkę „Czarnych'', 
lecz sytuację wyjaśniają obrońcy wraz 
z bramkarzem. „Czarni“ zdobywają 
wkrótce drugą bramkę i stan 2:0 dla 
„Czarnych“ trwa do końca meczu. 


Należy tu nadmienić, że skład -„Czar- 
nych'* został wzmocniony przez dwóch 
zawodników, a mianowicie przez Łęs- 
kiego i Chabrzyka. Poza tym doskona- 
łym na obronie (może lepszym od Bła- 
dy, który krótko mówiąc nawalił przed 
samym terminem meczu) okazał się 
Madejczyk oraz Owczarek. 

Sedzia ob. Molik, dobry. 

Widzów około 3 tysięcy. (d) 


Kronika milicyjna 


RABUNEK W SPÓŁDZIELNI. 


Dwóch nieznanych osobników uzbro- 
jonych w broń krótką dokonało nocą 
napadu na Spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej we wsi Chrzanowice, gm. 
Gosławice koło Radomska. Sprawcy po 
wejściu do lokalu Spółdzielni sterrory- 
zowali bronią krótką sklepowego. Zra- 
bowali oni większą ilość cukru i mate- 
riałów tekstylnych. (j) 


KRADZIEŻ ROWERU NA ULICY. 


Z przed gmachu Państwowej Centra- 
li Handlowej w Radomsku dokonano 


kradzieży roweru męskiego na szkodę 
ob. R. Kulisa, mieszkańca naszego mia- 
sta. Sprawcą kradzieży okazał się ob. 
Sobczyk zamieszkały we wsi Wola-Blo- 
kowa. (j) 


KRADZIEŻ LATARKI. 

W sklepie ob. Stępnia w Radomsku 
dokonano kradzieży latarki do wozu. 
Sprawcą kradzieży okazał się recydy- 
wista Franciszek Chmura, który 
załedwie kilka dni temu opuścił mury 
więzienne. (j) 


Str. 5 


młodzież w technikę ukłonów i właści- 
wego sposobu poruszania się w stylo- 
wych kostiumach. 

Wysigiwienie klasyka polskiej sceny 
w teatrze świetlicowym jest ciekawym 
i ambitnym eksperymentem, Etóry wi- 
nien wzbudzić jaknajżywsze zaintere- 
sowanie wśrod ludzi teatru. 

Również tytułem eksperymentu, kie- 
rownietwo teatru zaprosiło do współ- 
pracy w przedstawieniu „Ślubów Pa- 
nieńskich'* balet robotniczy z bratniej 
fabryki „Stradom* w Częstochowie, 
prowadzony przez ob. Ninę Gerard. 
Robotnice częstochowskie odtańczą na 
scenie radomszczańskiej tańce ludowe 
naredów zaprzyjaźnionych. Będą to: 
tańce czeskie, rosyjskie, węgierskie i 
taniec polski. W ten sposób zainicjo- 
wano współpracę artystyczną . między 
bratnimi świetlicami. 

Nad całością czuwa doświadczona 
ręka reżyserki ob. Hajdukowicz. 

Kierownictwo Teatru zawiadamia, 
że bilety na premierę i na przedstawie- 
nie niedzielne — 4.IV nabywać należy 
zawczasu w kasie kina „„Wolność* od 
godz. 16 do 19-ej. Trzecie przedstawie- 
nie odbędzie się w sobotę dnia. 10-ego 
kwietnia br. (j) 

ADOPT POAKKGEEYEEEFFETTYTTTTTTYTTTTWITYPONNM I 


Miejski Komitet PPR w Radomsku 
zwołuje w lokalu Powiatowego Komite 
tu PPR przy ul. Mickiewicza Nr 3 w 
dniu 3 kwietnia br. (w sobotę) o godz. 
17-ej zebranie koła terenowego, 

Przybycie wszystkich członków obo- 
wiązkowe. (d) 


że Str. Ludowego 


W Radomsku w lokalu własnym od- 
było się posiedzenie Zarządu Stronnie- 
twa Ludowego, na którym został uzgo- 
dniony plan pracy na najbliższy okres. 


(j) 


Ostrzeżenie 


Od kilku tygodni na terenie miasta 
Radomska grasuje pewien osobnik, 
który przedstawiając się za funkcjona- 
riusza ORMO zbiera zadeklarowane 
składki na rzecz Powiatowgo Komite- 
tu Niesienia Pomocy Ochotniczej Re- 
zerwie Milicji Obywatelskiej. 

Powiatowa Komenda ORMO w Ra- 
domsku ostrzega i prosi poszkodowa- 
nych dotychczas obywateli o powiado- 
mienie o wypadkach nadużycia. Nad- 
mienia się, że inkasent Powiatowego 
Komitetu Niesienia Pomocy ORMO po 
siada legitymację, wykaz i kwitariusz 
ostemplowane pieczątką Powiatowego 
Komitetu Niesienia Pomocy ORMO w 
Radomsku. (j) ; 


Przygody 
Jasia 
Wiercipięly 


Zapolujemy na kaczki 


Jest? 


Sama wystrzeliła 


I sama trafiła! 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Ko mitet Redakcvjnv. Red. i Adm. Łódź. Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21, Red. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505, Zazł, Gref. RSW „Prasa“, Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 min. 30 najgłośniejszą sztu- 
ka współczesnej literatury francuskiej 
„LADACZNICA Z ZASADAMI", J. P. Sar- 
treta. 


TEATR POWSZECHNY 'TUR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA“, Bole- 
sława Prusa. 
Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON“. 


Teatr „SYRENA, Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej į 19,30 „AMBA- 
SADOR*. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" | 


Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
- sadzie. 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel, 140-09 

Dziś i codziennie o godz 19,30 w niedzie- 
lę i święta o godz. 16,30 i 19,30 „COŚ SIĘ 
ZACZYNA. Ostatnie dni. Dla młodzieży 
niedozwolone. 


Repr. CYRK Nr 1, Piac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 


KINA 


ADRIA — „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Nicholaus Nickleby”, godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

BAJKA — „Wiosna*, godz. 16,30, 18,30, 20.30; 
w niedz. 14,30, 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 
nu“, godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL — „Niepotrzebni mogą odejść”, godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 


Kraj. 


MUZA — „Wieczna Ewa“, godz. 18, 20; w 
niedz. 16, 
POLONIA — „Ostatni etap', godz. 13,380, 16, 


18, 20, 21; w niedz. 11. 


PRZEDWIOŚNIE — „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK — „Niebo czy piekło”, godz, 


17, 19, 24, w niedz. 15. 

ROMA — „Dziewczę z Północy”, godz, 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Mężczyźni w jej życiu”, godz. 
16,20, 18,30. 20,30; w niedz. 14,30, 

STYLOWY — „Pod dachami Paryża", godz, 
16.30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ŚWIT — „U kresu drogi“, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 


TATRY — „Skandal, godz. 17, 19, 21; w 
niedz, 15. 
WISŁA — „Zielona Dolina”, godz. 16, 18,30, 


21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 15, 
17, 19, 21; w miedz. 13. 


WOLNOŚĆ — „Rodzir” Froment", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA — „U progu tajemnicy“, godz. 


16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Co usłyszymy prze” rań'o 


12,04 Dziennik południowy, 12.25 F. Schu- 
bent Koncert fortepianowy: 1250 (£) 
Utwory skrzypcowe P. Sarasate'go (płyty): 
13.05 „Z naszych stron", {3.40 Audycja Mini- 
sterstwa Oświaty, 14.00 Beethoven — Kwar- 
tet Nr 10 op. 74, 14.50 (Ł) Utwory orkiestro- 
we J. Fucika (płyty). 15.10 (Ł) Felieton pt. 
„15 minut po ósmej”. 15.20 (Ł) Wiad. spor- 
towe. 15.25 (E) Wiadomości lokalne, 15.30 (Ł) 
Rozmaitości 16.00 Dziennik. 1625 „Wzrok 
przy wyborze zawodu” pogadanka. 16.30 
Audycja dla chorych. 1645 „Chłopiec z 
Salskich stepów”. 17.00 Koncert dla przodow- 
ników świata pracy, 17.45 „Radiowy Uniwer- 
sytet Ludowy”. 18:00 (È) „Mozaika muzyczna”. 


18.45 „Zaklęty dwór”. 19.05 „Nowy numer 
„Żołnierza Polskiego”. 19.15 „Carmen” Bizeta. 
W przerwie — Dziennik. 22.45 (©) Koncert 


życzeń (cz. I), 22.58 (Ł) Omówienie programu 
lok. na jutro 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.30 (£Ł) Koncert życzeń (cz. II). (£) 


Kino »POLONIA« 


WYŚWIETLA FILM 
PRODUKCJI POLSKIEJ 


»OSTATNI ETAP« 


Początek seansów: 


W dni powszednie: 13,30, 16, 18,30, 21 
W niedz. i świeta: 11, 13,30, 16, 18,30, 21 


23.59 


W celu uniknięcia natłoku. Dyrekcja 
O. Z. K, i E, F. wprowadziła jeszcze je- 
den seans o godz. 15,30. 24B1-k 


u z O EE WK, 


— „ZEMSTA NIETOPERZA“, operetka | 


Ze spori p 


Nr 30 


i 


W Wieńcu-Zdroju 


trenu 


kim szybkość, gdyż etapy tego wyścigu będą 
stosunkowo krótkie i ogólna trasa (eż © wie- 
le krótsza, aniżeli wyścigu Praga — Warsza- 
wa. Druga grupa natomiast trenować będzie 
głównie na wytrzymałość. 

Treningi odbywać s: będą co drugi dzień. 
W dniach odpoczynku wszyscy zawodnicy 0- 
trzymywać będą masaż i omawiane będą po- 


Czołowi masi ko 
larze, przewidziani 
do  reprezentowa- 
nia maszych barw 
państwowych w 
wyścigach „Głosu 
Ludu” Warszawa— 
Praga — Warsza- 


} wa, od środy prze-| przednie treningi oraz czymione przygolnwa- 
bywają już na o-| nia teoretyczne do następnych. 
bozie kondycyj- CZEGO SIĘ UCZĄ CHŁOPCY? 
nym w Wieńcu- Dla każdego laika jest zrozumiałe, że na o- 
Zdroju. . Wyjazd z| bozie znajdą się czołowi nasi zawodnicy, toteż 
Warszawy  nasitą+|o nauce wstępnej, jak na przykład jazdy na 
pił we wtorek) wirażach itp, o których każdy kólarz mniej 


więcej zaawansowany wiedzieć powinien, nie 
może być mowy. Czego więc będą się uczyli 
nasi kolarze? 
TYLKO WSPÓLNYM WYSIŁKIEM MOŻEMY 
ODNIEŚĆ ZWYCIĘSTWO 
Przede wszystkim jazdy zespołowej, która 
jeszcze do tej pory nie bardzo leży” naszym 
chłopcom. Kolarze muszą zrozumieć, że tylka 
wspólnym wysiłkiem, możemy odnieść zwy- 


wieczorem, a więć 
zaraz bezpośrednio 
po świętach, 


Napierała 


TRENUJĄ DWIE EKIPY 
Wszyscy obozowicze, jak oświadczył trener 
Wisznicki, będą podzieleni na dwie grupy: Je- 
dna, która startować będzie na trasie Warsza- 
wa — Praga trenować będzie przede 'wszyst- 


Halio, ta Pozmań? 


| w odmłodzonym skladzie 


wystąpi Warta przeciwko ŁAS-owi 


Do spot-$nięto do wagi piórkowej ma wielkie trudności 


ppan 


POZNAŃ (obsł. wł). 
kania rewanżowego 


mistrzostwo Polski 


l = 45 lą Ws: "wystąpi w móc techniczniie zaawansowany junior Ratajczak, 
| no admłodzońym składzie: w was] W półśredniej walczyć będzie Vogt, do śred- 
dze muszej walczyć będzie Lidike, | niej zaś przesunięto Adamskiego. 

w koguciej junior Konieczka, W ostatnich dwóch kategoriach  wysląpią 


(gdyż Szymański, którego przesu-! starzy rutyniarze: Klimecki i Szymura. 


20 tysięcy biegaczy 


z ŁKS-emfz robieniem wagi), w lekkiej wystąpi dobrze| Zwany „Szpagał”. 


ia inż nasi kolarze przeń wyścigami Warszawa-Praga i Praga-Warszawa 


cięstwo w tej wielkiej imprezie i że-właśnie 
najcenniejszym zwycięstwem będzie zwycię- 
stwo zespołowe, a nie indywidualne, Kolarze 
więc nasi będą się przyzwyczajali do wspól- 
nego deptania, lak, aby ekipa składająca się 
A pgd ludzi pracowaia jak jeden człowiek. 
; ż 8 Niezmiernie ważną 
rzeczą będzie prowa* 
dzenie i dawanie 
zmian, utrzymanie Tó- 
wnego tempa i wy- 
trzymywanie zrywów, 
; poza tym teren góTzY- 
sty wymagać będzie 
od każdego z mich ð- 
panowania techniki 
wspinań i zjazdów, 
co bynajmniej nie na- 
| leży do rzeczy łat 
= wych, 
Kapiak 
WALKA Z WIATREM 

Najbardziej przykrym i uciążliwym wrogiem 
kołarzy jest wiatr, gdy dmie prosto w twarz 
lub z boku. Ale i na to: można znależć radę 
stosując tak zwany „wachlarzyk”, Jazdę wa- 
chlarzykiem poznali nasi kolarze podczas wy- 
ścigów Warszawa — Berlin i od tej pory sto- 
sują ją, ale wymaga oną jeszcze udoskona- 
lenia. Na obozie, jak się dowiadujemy, na jaz- 
dę wachlarzykiem będzie zwracana bardzo dü- 
ża uwaga. 

Kapiłanami ekip lrenujących w Wieńcu- 
Zdroju są Napierała i Kapiak Józef, popularnie 


SPRZĘT W DRODZE 
Na zakończenie warto dodać, że w drodze 
znajduje się już transport sprzętu z Włoch, 
który niewątpliwie bardzo się przyda naszym 
kolarzom, gdyż dotychczas posługiwać się mu- 
szą slarymi rowerami i.. łatłanymi dętkami. 


ruszy ze startu w ńómu 2-go ma'a w województwe łódz: m 


NA WSPÓLNY SYGNAŁ 
Musimy podkreślić, że będzie to pierwsza 
na tak wielką skalę impreza sportowa w Pol- 


W dniu 2 maja Łódż 
województwo łódz- 
kie będzie widownią 


| 


wielkiej manifestacji| sce. Biegi odbywać się będą według „branż”, 
sportowej. Na starcie|a więc włókniarze będą mieli swój bieg, sā- 
legów wiosennych| morządowcy śwój, szkoły też swój itd. Start 
stanie w samej Łodzi| do wszystkich tych biegów będzie wspólny, 
nie mniej nie więcej, | to znaczy odbędzie się na dany sygnał jedno- 
jak 10 tysięcy spor-| cześnie. Zawodnicy w zależności od Wieku Dg- 
y Í towców.  Biegaczami| dą podzieleni na 5 grup. 
AS". zaroją się nie tylko| CORSA” ROWERZYSTÓW, MOTOCYKLI- 
ati wszystkie nasze parki STÓW I AUTOMOBILISTÓW 
PA N j ptadicny; śię ROW: 3 zda, tych masowych biegów Alicami powo 
Kd nież zaroją się nimi A e by Ja PY a 
|; ulice. Biegi uliczne 
| organizują bowiem: 
Z Okręgowa Komisja 
> Związków . Zawodo- 


wych i prawdopodob- 
nie Straż Pożarna. 
40 TYSIĘCY SPORTOWCÓW NA STARCIE 
Na terenie województwa łódzkiego spodzie- pa 
wany jest start około 23 tvsięcy biegaczy, a = 
w małych miasteczkach od 7 do 8 tysięcy. | 
W sumie wyniosłoby to ókoło 40 tysięcy star- | 
tujących, a więc naprawdę „masą ”. 


Wczoraj donosiliśmy, że 
W. O. Z. B. i poznański 
domagają się zwołania na 
4 kwietnia plenum Polskie- 
go Związku Bokserskiego, 
w celu załagodzenia niepo- 


W admi Ż Hawietmiu 


Cala młodzież Łodzi 


| mon fesuie na Zieonym Rynku 


W swiązku z wiecem i spontaniczną manife-| Sierpnia — Andrzeja) o godz. 17+ej, wymarsz 
stacja młodzieży powołanej do „S. P.” w dniu] © 17.15. J Í 
3 kwietnia, donosimy co następuje: Na każdy obwód została przydzielona or- 


kiestřa wojskowa i z własnej inicjalywy wy- 
atąpi orkiestra szkoły Tęchn.-Przem, Przebieg 
wiecu: wiec rozpocznie się o godz. 17.50 na 
Zielonym Rynku. 
a) Zagajenie i słowa wstępne wygłosi Pre- 
zydenł m. Łodzi, ob. Stowiński, który 
objął protektorat nad wiecem. 


Wiec masowv, na który Komenda Waje- 
wódzka „5. P.” zaprasza wszystkich obywateli 
od lat 16 odbędzie się 31V. br. a qodzĄę17,30 
na Zielonym Rynku. 

Mładzież szkolna, organizacje młodzieżowe 
i społeczne zbierąć się będa w 4-ch obwodach; 


1. Zbiórka na Placu Reymonta o godz. 16.30,| b) Z ramienia organizacji młodzieżowych 
odmarsz — 16.45, przemawiać będzie ob, Jabłoński, 

2. Zbiórka w Parku Poniatowskiego, lewa c) Krótkie przemówienie wygłosi K-t"Woj. 
strona szkoly Techn.-Przem. o godz. 16.45, od- K-dy ob, Kożźluk. 


d) Uchwalenie rezolucji, 
W międzyczasie odbędą 
nicze, iluminacje rakielowe 
koncert orkiestry wojskowej. 


marsz 17,00. 

3. Zbiórka ma Placu Traugutla kolo domu 
OKŻŹ o godz. 16.45, wymarsz 17,00. 

4. Zbiórka na Al, Kościuszki (odcinek 6-qo 


w niedzielę 
Lekkcatleci łódzcy rozpoczynają sezon 


W nadchodzącą niedzielę Łódzki Okr. Zw. 
Lekkoatletyczny oficjalnie otwiera sezon lek- 
koatietyczny „Wiosennymi biegami na prze- 
łaj". Program biegów przewiduje następujące 
biegi: dla kobiet na dystansie około 1.000 m, 
dla juniorów do lat 18 na dystansie około 
2.000 m, oraz dla seniorów powyżej lat 18 na 
dystansie około 4.000 metrów. Start i zakoń- 
czenie biegów odbędzie się na stadionie ŁKS. 

Zbiórka zawodników(czek) o godz. 9.30, Start 
| pierwszego biemu nastapi punktnalnie o godz. 


| 10<ej, Żawodnioy(czkij, którzy: oie będą mogla" 


się 


akrobacje lot- 
i na zakończenia 


wykazać się aktualnym zaświadczeniem lekar- 
skim muszą poddać się badaniu lekarskiemu 
ma stadionie u lekarza, który będzie urzędo- 
wał już od godz, 9 rano. 

W biegach obok zawodników(czek) zrzeszo- 
nych w klubach mogą starlować również człon 
kowie organizacji i slowarzyszeń, oraz Szkol- 
nych Klubów Sportowych. Zgłoszenia przyj- 
muje sekretariat Okr. Związku Lekkoatletycz- 
nego, ul. Piotrkowśka. 67: do sobatu, wia 0, 
de. godz, 20-24 


NASTĄPI START| sta przeciągną jeszcze 


corsa”, czyli korowo= 
dy pięknie udekorowanych rowerzyslów, mo* 
łocyklistów i aulomobilistów. 


3 KOMITETY CZUWAJĄ NAD 
POWODZENIEM TEJ IMPREZY , 
Prace przygotowawcze do tej piękrej i u- 
rozmaiconej imprezy sporlowej są już w peł: 
nym toku, Na ostatniej konferencji, która się 
odbyła w tych dniach wyłonione zostały już 
3 komitety: honorowy, wykonawczy i organi- 
zacyjmy, które czuwać będą, aby cała la im- 
preza wypadła, jak ło mówią, „zapięta na © 
SUE guzik”. 


|= o 


Kto został zgłoszony z Łodzi 


do indywidualnych m strzostw Polsk w botse 


rozumień, jakie ostatnio zaistniały na terenie 
Związku i które pociągnęły za sobą dymisją 
kapitana sportowego. 

Pierwszym jednak projektodawcą zwołania 
pienum był Łódzki Okręgowy Związek Bokser 
ski, który już 24 marca wysłał w tej sprawie 
depeszę do Poznania. Do tej jednak pory nie 
otrzymał odpowiedzi, 

Do mistrzostw indywidualnych Polski, któ: 
re odbędą się w Warszawie, ŁOZB zgłosił na- 
siępujących zawodników:  Brzózkę, Czarnec- 
kiego, Gałczyńskiego (Marcinkowskiego), Ste- 
faniaka, Olejnika jako mistrza Polski (w wa: 
dze tej nikogo poza tym nie zgłoszono), Pisar- 
skiego, Żylisa i Jaskółę. 


o serc sacma nnee a e 
Uwata ZWM-awcy. Zryw acy! 


Klub Sporlowy ZWM „Zryw” chcąc zapew 
nić naszej orqanizacM należytą postawę spor 
tową w narodowych biegach na przełaj w dniu 
2.4.48 r, wzywa wszystkie koleżanki i kolegów 
do uczęszczania na Ireninqgi, które odbywać się 
bedą na boisku ZWM „Zrvw”, Park Ludowy 
od | kwielnia 48 r. Treningi prowadzone będą 
przez odpowiednich fachowców we wtorki i 
czwartki o god, 18-ej i niedziela o godz. 10-ej 
tano. W kostiumy należy zaopatrzyć się w 
swoich kołach względnie dzielnicach. 


PZB zwołuje plenum 


POZNAŇ. W celu przedyskutowania dalsze- 
go programu przygotowań olimpijskich, Za» 
rząd Polskiego Związku Bokserskiego zwołał 
na dzień 4 kwietnia br. o godz. 10 plenum za- 
rządu PZB. Zebranie odbędzie się w sali Domu 
Pocztowca, przy ul, Marcinkowskiego, 


Z życia ŁKS-u 
Zebranie kolarzy 


Dziś, 2 kwietnia 1946 r. o godz. 19-tej w 
lokalu własnym odbędzie się zebranie infor- 
macyjne członków sekcji kolarskiej Łódzkie» 
go Klubu Sportowego, 

Ze względu na ważność 


wszystkich. szionków. 


spraw obecność 


+ 


